
J W Sobota 27. S tyczn ia  18JMI. wydania 56.
Z Dodatkami kosztuje  

w p ren u m erac ie :  B e z  po­
c z t y :  kwarta ln ie  4 z ł . ;
miesięcznie 1 zł.  40 cent. 
Z p o c z t a :  k w a r ta ln ie 6 zł.; 
miesięcznie 1 zł. 75 c. w. a.

Insercya w półkoiamnie 
drukiem garmont,  7 cen­
tów od w ie rsza  — R ek la -  
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

C zęść urzędow a.
Gmina K ukizów  w obwodzie żółkiewsk im celem zap ro wa dz e­

nia u siebie uregulowanej  nauki szkolnej  zobowiąza ła  się po wieczne 
czasy wys tawić  budynek szkolny z pomieszkaniem dla nauczycieł ia 
i tenże u t rzymywać  zawsze w dobrym stanie,  posprawiać sprzęty 
szkolne,  s t a rać  się o ut r zymanie w szkole ochędós twa , dawać 
d rzewo na opał  szko ły  i zwozić to.  k tóre nauczyciel  zakupywać b ę ­
dzie na własna p o t r z e b ę ,  nakoniec każdoczcsnemu nauczycielowi,  
k tó r y  oraz ma pełnić funkcyc diaka,  zaco pobierać będzie odnośne 
dochody na 50 z ł r .  obliczone,  płacić rocznie  100 zl r .  w.  a.

Dla polepszenia lej dotacyi  zobowiąza ł  sic g r .  kat .  proboszcz 
miejscowy ksiądz  Jan Dylulalewicz na czas  swego  te raźn ie j szego 
plebaństwa dawać  rocznie  1 zł r . ,  a dz ie rżawca  propinaeyi  Hersz  
Blaustein na czas swojej  t eraźniejszej  dzie rżawy t akże  1 zł r .  rocznie.

Okazaną temi ofiarami pożyteczną  dla ogółu t roskl iwość  o 
poparcie  oświa ty w kra ju podaje się z wyra zem  uznania do wiado­
mości  powszechnej .

Z  c. k. gal icyjskiego Namies tnic twa .
Lwów,  14.  stycznia 1866.

C' 'ii ęś ć n i curzęd o w a.
L w ó w , 2 7 . stycznia .

W  Peszcie  odbyła się w dniu 25. s tyczn ia  konfereneya 100 
cz łonków lewicy,  pod p r zewodnic twem Koloniami Giczy.  W kon-  
ferencyi  tej ułożono p rog ram na podstawie ad resu  z 1861 roku  i 
uchwalono  iść za Denkiem jako  za natura lnym r ep rez en t an tem  z a ­
sad w adres ie  wyjawionych.  W  końcu ułożono spis kandyda tów 
do komisyi  ad resowej ,  w k tó rym zostawiono dziewięć miejsc dla 
ka nd y d a t ó w  s t ronn ic twa Deaka.

Z  P a r y ż a  donoszą,  iż nadesz ły  tam depesze z Wash ing tonu  
wyraża jące  życzenie zagodzenia  sp raw y  mexykaiiskicj ,  dla usunięcia 
g roźnych  za ta rgów.  W  P ary żu  przystąp ią  bez wątpien ia  do zgody,  
zwłasz cza  z powodów f inansowych,  k tó r e  p r zemawia ją  za zgodą.  
Z w aż y w sz y  nadto,  iż w usposobieniu Księcia Napoleona zasz ła  zupełna 
zmiana,  że k r ew koś ć  j ego  i po rywczość uslapi ły spokojniejszemu po­
glądowi ,  można  być pewnym,  iż s łowa Cesa rza  „pokój  zda je  się 
za pew nio ny 41 s taną sie prawdą.  Książę Mette rnich j e s t  ciągle w naj ­
większy ch  ł a skach  u Cesa rza  i u Cesarzowej ,  w  dowód czego p r z y ­
zwany  zos ta ł  na ostatnim balu do kadry la  cesarskiego,  do k tó rego 
dotąd ty lko  cz łonk ow ie  domu cesa rsk iego zwykłe należeli .

M onitor po twie rdza  t e ra z  wiadomość  o ucieczce j e n e r a ł a  Prim 
do Portugal i i .  P r im  p rzy by ł  dnia 19. s tycznia wieczorem do F r e -  
negalu,  a widząc  iż mu zagraża ją  dwie kolumny wojska na jego 
ściganie wys łane,  p rz e sz e d ł  g ran icę  por tugal ską.  Ponieważ alka-  
dzie w Eul inasola odda ł  broń i konie,  p rze lo można przepuścić ,  iż 
nie myśl i  o powrocie do Hiszpanii .  Rząd  j e dna k  hiszpański  wydał  
r oz ka z  na wsze lki  p rzypadek.  Jene ra ł -k ap i t an  Katalonii  dosta ł  r o z ­
kaz ścisłego s t rzeżenia g ran ic  l ądowych tej prowfincyi, p rócz  tego 
k r ąż yć  mają cz te ry  s ta tki  wojenne po wodach katalońskich.

Ostatni  konsys to rz ,  k tó ry  odbył  się w Rzymie ,  miał  być dla 
t ego bez alokucyi Papieża ,  ponieważ ma nastąpić w ydanie nowej 
encykliki. Ojciec .Święty zamierza  wyraz ić  w tej encyklice naganę 
z  powodu różnych  wypad kó w w dziedzinie kościoła,  j ako  t o :  z po­
wodu  zaprowadzen ia  cywólnegu małżeńs twa we W ł o s z e c h ,  uznania 
W ł o c h  ze s t rony Hiszpani i  i Bawary i ,  t rudnośc i  uk ł ad ów  względem 
konko rda tu  z Mesykiem i t. p.

Duńskie dzienniki  twierdzi ły ,  że Dania nie czyni ła  żadnych 
kroków  na rzecz K ró la  Jerzego  u mocars tw  opiekuńczych  Grecyi .  
O u rzędo wych  k ro kac h  —  pisze pa rysk i  koresponden t  dziennika 
N . P . Z .  —  nie było wprawdz ie  mowy,  ale możemy zapewnić  
z naj lepszego ź ród ła  , że nagabywano ks iężn iczkę Wal i i  , ażeby 
wpłynęła  ile możności  w tej  sprawie na sędziwego Ear i a  Russella.  
J a k  donoszą zaś dziennikowi  Frem denblatl z A t h e u ,  miał  sam 
Kró l  J e r z y  po u rzędowej  uczcie galowej  u dworu  w  dzień g r ec k i e ­
go Nowego  roku,  na k tó r ą  zaproszeni  byli  wszyscy obcy posłowie,  
mini s t rowie i dygn it a rze dworu,  wyraz ić  się g łośno w małem kółku,  
że j ako  syn poważa w pr a w d z i e  i szanuje wielce swojego ojca,  Kró la  
Dan ii ,  ale j ako Król  g recki  nie p rzyznaje mu p raw a  mieszania się 
w jego sprawy,  i musi przeto zganić j ego  kroki  w Londynie  za in-  
t e rw e nc y ą  moc ars tw  opiekuńczych w Grecyi .

Sprawa  klasztorów  rum uńskich  nie postępuje wcale naprzód.  
Uża la  się też  na to r e p r ez en ta n t  Księcia Kuzy,  ut r zymując ,  że 
umyślnie unikają tego,  by wejść w istotę r zeczy,  to j e s t  p rzyw ieść  
do sk u tk u  ugodę w d rodze wynagrodzenia.  W  Konstantynopo lu  s ą ­
dzą,  że dzieje się to -za wpływem Rosyi,  ponieważ  Rosya radz i ł a  
r ewrezen tan towi  P a t r y a r ch y  p rzy  odnośnej  komisyi , ażeby s t a ­
r a ł  sie r ze cz  t ę  p rzewlekać  ; tym sposobem zyskałoby  się na cza­
sie, a kto wie,  czy tymczasem nie zajdą pomyślniejsze wypadki ,

k tó r e  mogłyby całą tę sp r awę  sp rowadzić  napowró t  do dawnego 
stanu.

Pro je k to wan a  konfereneya sanitarna  w K o n s t a n t y n o p o l u  
zdaje się napotykać wielkie t rudności  i nie p rędko  zdoła sie uor ga -  
nizować.  T urc ya  upat ruje w tern naruszenie  swoich praiv monar-  
cl i icznych i niechce ani s łyszeć  o udziale dyplomatów.  Już  t e raz  
miały wyniknąć z tego powodu rozmai te  d robne s t a rc i a ,  k tó r e  
mogą ut rudn ić  zała twienie sprawy,  i nie byłoby w tern nic dz iwn e­
go,  gdyby  prędzej  lub później  Anglia i F rancya  przedsięwz ięły  na 
własną  rękę ś rodki  , by znpobiedz nowemu wybuchowi za razy  
w Egipcie i Mekce z p rzysz łą  wiosną.  Na nieszczęście miała już 
na nowo wybuchnąć gwał towna  cholera w Dżeddali .

W y s o k a  Por ta  odebrała wiadomość o uowein powstaniu Isufa 
Karani w Syryi ,  k tóry z 1000 Maroni tów wystąpi ł  przeciwko g u ­
be rna to rowi  Davud Baszy.  P or t a  oddala natychmias t  pod ro zk a zy  
gu be r n a to ra  k ilka korpusów1 wojsk stojących w Syryi .  W oj ska  te 
sk ładają  się po większej  części  z ch rzcśc ian  katol ików,  j a k o ż  i g u ­
b e r n a to r  sam je s t  katolik,  znajdują sie między wojskami  temi  dwra 
s z w a dr on y  Polaków.  Powodem powstania są spory s t ron n ic tw  i n ie ­
nawiść p rzec iwko wszelkiej  nowości ,  p rzec iwko  obcym. Druzowie 
są spokojni .  Z Konstantynopolu wys łano  dwa batal iony do Ba jrutu,  
k tó re  na wsze lki  p rzypadek reze r wę  s t anowić mają.

Monarchia Austryacka.
K r a k ó w ,  25.  stycznia.  (U w oln ien i je ń c y  ro sy jscy .)  K rak. 

Zlg. donosi :  Dnia Ki. b. m. powróci ły  nas tępujące osoby  z niewoli 
rosyjskie j  i zostały  p r z i z  pograniczny  urząd powiatowy w J a w c r z -  
niu odstawione do władz p rzyna leżnych :

1 )  H ylicki F ranciszek , 21 lat, uczeń gimnazyalny z Krakowa.
2 )  W nęk Tom asz, 20 lat, uczeń g imnazya lny z Wadowic
3 )  S zym a ń sk i  właściwie G eranik F e l i x , 2 2  lat,  czeladnik 

powroźnicki  z  Gorlic.
C a s e r i ł i o w e e , 20.  stycznia.  ( Posiedzenie sejm u buoko- 

uuńskiego.)  Na  posiedzeniu sejmu bukowińsk iego z dnia 20.  s tyc z ­
nia odczytano pismo biskifpa Hackmana ,  w k t ó r em  biskup się żali 
iż r ząd nic p r zy ją ł  jego p ro jek tó w wzg lędem ulżenia nędzy,  i 
oświadcza,  iż odmawia dalszego wsparc ia  z funduszu rel igijnego.  
Wnio sek  dep. Kovacsa względem pozwolenia zas iewu  tytouiu  w po­
wiecie S tanesk im,  tudz ież  wniosek dep.  Fo szka ,  względem zmniej ­
szenia poda tków w okolicach górnych ,  odes łane zos tały  do komisyi 
g łodowej .  Następn ie  dep. Pompę ro zw in ą ł  wniosek swój  względem 
pr ze prowadzen ia  równouprawnienia wyznań na Buki  winie.  W y k a ­
zał ,  iż różne  wyznania żyją obok siebie w  zgodzie,  gdy  j edn ak  
w yzn aw cy  kościoło g r cc ko -oryen ta lnego  w znacznej  są większości ,  
p rze to  życzyć sobie wypada,  żeby równoup raw nie n ie  nie było m a r ­
tw ą  l iterą.  Mówca użalał  s ;ę, iż rząd nic sankeyonował  p rawa  o 
pat ronacie szko lnym i o r el igi jnem zachowaniu niedzieli  i dni świą ­
t ecznych ,  tudz iez  iż nie załatwi ł  adresu o autonomię kościoła  g r ec k o -  
oryentalego.  Co do ma łżeństw mieszanych mówca  z w r a c a  uwagę ,  
iż Bukowina objęta zos ta ł a  i s t a tu quo, że kościół  g r e c k o -o r y e n -  
talny pos iadał  rozleglej sze prawa niz gdzieko lwiek ,  że nawet  w Bu ­
kowinie nie t r zeb a  było publ ikować paten tu  to lerancyjnego z 1781 
r.  chociaż patent  ten był  już wielkim postępem.  Mówca żałuje,  że 
ko nk o rd a t  i w Bukowinie zaprowadzony nie zos ta ł  i że co do izraeli tów’ 
wiele j e s t  us taw,  pojęcie p raw a  mącących.  W n io se k  ten p r z e k a ­
zany zos ta ł  komisyi  z łożonej  z 7 cz łonków.  —  Co do ulżenia nę ­
dzy,  w sku tek  zawiadomienia nacze lnika  k rajowego Mirbacha,  p o ­
s t anowiono p rzes łać  właściwemu wydzia łowi  do zg łęb ien ia  wniosek,  
ażeby Sejm prócz  obligacyj indeinnizacyjnych funduszu rel igi jnego,  
k tó re  biskup na danie w zas taw of iarował ,  o świadczy ł  się za za -  
ciągnieniem długu u banku narodowego z procentem ósmym,  na hy-  
po tekę dóbr  do funduszu rel igi jnego należących.

W i e d e ń ,  25. s tycznia.  (N oiciny dw oru.) Najj .  Ran p r zy j ­
mował  wczoraj  p rzed południem panów m in i s t r ó w :  F r a n e k a ,  Bel-  
credego,  E s te rhazego  i Majlatha.  Dziś z rana będz ie  Je g o  Mość C e ­
sa rz  udzielać powszechnych audyencyi .

Urzędowy p rog ram podróży  leli MM. Cesa rza  i Cesa rzowej  
do Pesz tu  na dniu 29.  b. ni. j e s t  podług P . LI. nas t ępujący :  O g o ­
dzinie 8. z rana odjazd z Wiednia  osobnym pociąg iem;  w Marcbegg 
przyjęcie p rzez komenderującego  j e n e r a ł a  k ra ju  i ta Wernika ;  pobyt  
tam 4 minu t ;  pobyt  w Pre szb ur gu  6 minut ,  w W a r t b e r g u  2 minut ,  
w T o r n o s z  3 minut,  wNeuhł iusel  5 minut ,  w G ra n- N a na  5 minut ,  w W a i -  
tzen 3 m i n u t ; o godzinie 2 1/ ,  po południu przybyc ie  do Pesztu.  
W  Ostrzyhoiniu p rzyjmować będą na jdostojniejszych podróżnych J e ­
go Eniinencya p rymas węg ie rsk i  ka rd y na ł  Sc i towski  z ca łą  kapi tułą  
katedralną ,  poczein wsiądzie Jego Eininencya również do pociągu 
dworskiego i nastąpi  dalsza podróż  do Pesz tu .  W  Peszcie  us t a wio­
na będzie na przyjęcie  Naj jaśniejszych P ańs tw a  honorowa  kompania 
z  sz t andarem i muzyką  w dworcu kolei,  gdzie  zna jdować  się będzie



t akże  komendant  miasta i tw ie rdzy.  W  Preszburgu  , NeuhŁnsel  
i Wai t zen  maja w chwili p rze jazdu  Ich MM. Cesar s twa znajdować 
się tylko komendanci  stacyi  w- dworcach  kolei.  W tow arzy s twie  
Ich MM. Cesarza  i Cesarzowej  znajdują się : p ie rwszy  ochmis t rz 
i p ie rwsza ochmist rzyni  d w o m ,  hrabia i hrab ina  Kt jnigsegg,  j en e ra ł -  
adjutant  fml. hrabia Crennevil le,  fzm. h r .  Gminne,  książę Hohenlohe 
i t r zech  j enera lnych adjutantów ; dalej ks iężna  Th u rn  i T.axis, h r a ­
bina Hunyady,  l e k to rka  i f ryziery Je j  Mości Cesarzowej .  Arcyksią-  
żęta ,  s zarze  dworskie,  ministrowie,  kancle rze nadworni ,  namiestnik 
i burmis t r z  miasta Wiednia mają w chwil i  odjazdu z Wiedn ia  ze ­
b rać  sie w dworcu  kolei. Również ma wystąpić  tam kompania ho­
norowa  z sz t andarem i muzyką,  p rzy  k tórej  mają się znajdować 
komenderujący  j enera ł ,  b rygadyer ,  t udz ież  komendanci  pułku i ba­
tal ionu tej kompanii  honorowej.

Dziś 25.  wieczorem o godzinie 6Va odchodzi  osobny pociąg 
z ekwipażaini ,  w kw adr ans  później pociąg z końmi do Pesz tu .  J u ­
t ro  o godzinie 9 1 „ wieczorem odjeżdża pociąg z kuchnią i służbą.  
Dzień powro tu  Najj .  P ań s t w a  z Pesz tu  nie j e s t  j e szcze  naznaczony.

W  pałacu ambasady t rancuzkie j  by ł  p rzed wcz ora j  świetny bal, 
k ló r y  rozpoczą ł  się o godzinie lOtej .  Pomiędzy obecnymi widziano:  
Arcyks iążą t  Ludwika Wi k to ra ,  Wi lhelma i A lbrechta,  księcia Wazę,  
księcia Hol sz tyu-GIucksburg,  mini s t rów hr .  Mensdorffa,  ba r .  Wiil-  
le rs torf fa ,  hr .  Lar ischa,  hr .  Be lc redego,  p. Komersn i fml. F r a n c k a ; 
hr .  Thuna,  p rezyden ta  Schmerl inga,  lorda Bloomfielda,  bar .  W e r -  
the ra  ; nadto był  wyb ór  a rys tokracy i  i szlachty,  wysoka jeneral i cya 
i znaczna  l iczba oficerów sztabowych.  W ogóle zebrało się do 400 
gości .  Damy odznacza ły  się szczególną świetnością toalety- Bal 
t rw a ł  do 7mej godziny z rana.

Czynności sejm ów  krajow ych.
Sejm s z la sk i  na posiedzeniu swojem z 23,  b. m. przyją ł  

czynności  wydzia łu k rajowego z zupe łnem zadowoleniem do wiado­
mości .  Wnio sek  wydzia łu k rajowego  wzg lędem u tworzenia  sz lą-  
skiego instytutu k redy towego  odes łany zos tał  do komitetu,  k tóry 
ma t akże  r o z w a ż y ć ,  j ak można zreal izować ten projekt  zgodnie 
z  wyrażonem w adresie s tanowiskiem prawnem.

Na posiedzeniu Sejmu węg ie r sk iego  z dnia 24.  s tycznia za ła ­
twiono tylko wybór  Michała Zukinica  w Kaposza rze .  Po żwawych  
ro zpraw ach ,  czy w'ybór uznać  za nieważny lub czy go sp rawdzić ,  
większość  oświadcza się za sp rawdzen iem.

Na posiedzeniu Sejmu k roackiego  z dnia 24.  s tycznie ciągły 
się dalsze r ozp raw y nad adresem.  Dep. Voncina oświadczy ł  S1? *•> 
p ro gram em adresu  mniejszości ,  Bedekowic za ad resem S te janowi-  
csa.  Kukulewic  wyrazi ł  życzenia ażeby p rzed negocyacyą z W ę ­
grami ,  Sejm węgie r sk i  uzna ł  art .  42.  z roku 1861.  Pa t ry a rc ha  Ma- 
si rewics  nie p rze maw ia  s tanowczo  za żadnym programem,  z w r ac a  
uwag ę  na wielki  zapał  z j akim mowa t ronowa  Jego Cesar skiej  Mo­
ści w Peszcie  p rzyję ta  zos ta ł a.  Dep.  Szam,  P r ig lewic i P redowics  
oświadczają się za p rogramem do adresu większośc i .  Dalsze r o z ­
p raw y do ju t r a  odroczono.

Na posiedzeniu Sejmu wyższo -au s t ry ac k ieg o  z dnia 24.  s tycz 
nia przy ję to w pie rwszem odczytaniu p ro jek t  do p rawa  względem 
sieci d róg  krajowych.

Na posiedzeniu Sejmu karynckiego  z dnia 24. s tyczn ia  ode ­
słano re lacyę z obrachunku  funduszu indemuizacyjnego z krajem.  
Następn ie  by ły  ro zp ra w y względem funduszu kul tury krajowej .  
W  końcu przyję to w całości  memorya ł  dep. Caraval  względem drogi  
że laznej  Rudolfa.

Na posiedzeniu Sejmu morawskiego z dnia 24. s tycznia  ciągły 
s ię r o z p r a w y  nad budową  ko sz a r  kawa le ry j sk ich ;  zapowiedziano 
wiele w nio skó w  względem odroczen ia  i dal sze r o zp r aw y wy zn a­
czono na dzień następny.

Hiszpania.
M a d r y t .  10.  stycznia.  ( Obecne położenie k r a ju )  Skutki  

ważnych  wypadków-, j ak ie  się w yd ar zy ły  , usprawiedl iwiły dos ta ­
t ecznie dawniejsze obawy,  bo tron i r ząd by ły  bliskie zupełnego 
upadku.  Nie wspomina jąc o tein co zasz ło  od buntu dwóch puł ­
k ó w  ja zd y  w Aren juez i Ocana na k tó rych  czele s t a ną ł  j e ne ra ł  
P r im,  aż do schronienia sie jego  w Portuga li i ,  zdaje sie,  iż Prim 
mia ł  zamiar  ude rzyć  znienacka na Ma dry t  i j ego osadę,  co tern 
ł a twiej  udać mu się mogło,  iż część ga r n izonu  madryckiego sk ła ­
dała się z żo łn ierzy wątpl iwej  wierności .  Wid zą c  j edn ak  iż rząd,  
o j ego planach zawiadomiony,  w os ta tnie j  chwili cofnął  garnizon 
w Alkali,  k tó ry P r im  uwieść miał  nadzieję,  cofnął  on się w góry  
To ledo,  śc igany p rze z  wojsko rządowe .  P rim spodz iewa ł  się bez 
wątpienia ,  iż w gór ach  tych t r zym ać  sie będzie mógł,  że powstanie 
w Madrycie  i w innych mie jscach pódzie za  j ego  p rzyk ładem,  co 
nas t r ęc zy  mu sposobność do zaczepnego wystąpienia,  w  każdym zaś 
r az ie ,  na p rzypa dek  nic udania się jego planów,  będzie móg ł  sch ro ­
nić się do Portugal i i .  W  proklamacyi  swej  j e ne r a ł  Prim powiada,  
iż pow s ta ł  dla t ego  ażeby uwolnić Hiszpanię od obecnego rządu,  
k tó r em u wszys tk ie  cierpienia k ra ju  p rzyp isywał ,  że losy k ra ju  z ł o ­
żyć  chce w ręce  konstytuanty,  zwołać się mającej .  Nie było do 
p r a w d y  podobnem ażeby Pr im oświadczyć się miał wyraźnie  p r z e ­
c i wk o  panującej  dynastyi ,  lecz by ł  on ściśle związany ze s t r o n ­
n ic tw em  iberyj skiem,  dla tego co do os ta tecznego celu powstania 
łu d z i ć  się nie było można.  Zw yc i ęz l w o  dotąd zostało  p rzy  r z ą ­
dzie ,  s t ronn ic two  Moderadosów,  mające na czele j en e ra łów  Narvaez,  
Serrauo i Crucha, przyszło mu na pomoc w chwil i  stanowczej. S e ­
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nat  i izba depu towanych  wyrazi ły lojalność swoją w adresach K r ó ­
lowej podanych.  Dziwić się nie można,  że pomimo l icznych s t r o n ­
ników dynastyi ,  nie braknie  w Madrycie na ludziach,  co powstanie 
wyzyskiwać  chcieli  w własnym interesie .  Tak ich  ludzi znajdzie 
w knżdem wielkiem mieście,  s tają się oni niebezpieczni ,  jeżel i  rząd 
nie ma siły i powagi ,  jeżeli  nic s ta ra  się o dobro publiczne.  T e r a z  
po st łumieniu powstania rząd pokazać może,  iż p rzedewszys tk iem 
dobro kraju ma na se rcu i nad własny p rzek łada  go interes ,  że 
gotów je s t  miejsca swego  innym ludziom ustąpić,  jeżel i  nie posiada 
w całej pełni zaufania kraju.

Anglia.
Nowojorski  koresponden t  Tim esa  z naleganiem os t rzega  ziom­

ków- swych,  Angl ików,  aby nie lekceważyl i  agi tacyi  Fenianów.  J e ­
żeliby nawet można być zupełnie spokojnym o Ir landyę,  to Kanada 
w niedługim czasie ba rdzo może być narażoną.  Z pewnem zado-  
woleniem wykazują f raneuzkie gazety ,  iz s t ronnic two  kanadyjskich 
anexyonis tów ( t .  j .  chcących p rzy łącz yć  się do S tanów z j edn oc zo­
nych)  z f r ancuskie j  głównie ludności  z łożone,  liczy dziś do 250 .000  
głów,  w k tóre j  l iczbie,  jak upewnia L a  France , ma być cała po­
łowa do broni  zda tnych.  —  a nawet  już  b roń posiadających.  Dzi ­
wna więc rzecz,  czemu takie szczegóły,  rozgadywane  j a k  to mó­
wią na cz te ry  wiat ry,  nie zwraca ją  uwagi  angielskiej  publ iczności .  
Czy dla tego, że nie noszą na sobie cech dosta t ecznego  uzasadn ie­
n ia?  że nie wiadomo zkąd są pob ie ran e?  Czy też  raczej  dla apa-  
tyi  klas handlujących,  dla coraz  większego  sze rzen ia  się zwolenn i­
ków' manczes te rskiej  nauki,  k tó rzyby najspokojnie j  l iczyli  gwineje,  
choćby  sąsiedni dom rabowano ,  a dla k tórych  Kanada j e s t  kolonią 
wydatk i  n iepot rzebne pociągającą,  ze s tanowiska  j edynie  handlowego 
uwagi godną i t. d. Gorycz ta  j a kk o lw iek  szczera ,  nie ba rdzo jes t  
na miejscu w T im esie , k tó ry  jeżeli  dajmy na to nie co do Kanady,  
to w wielu innych sp rawach  czysto manczeste rskie  wyznaje opinije.  
A powiedz iawszy p rawdę ,  cóż począć z odległą kolonią,  jeże l i  ta 
nie ma dosta tecznych sił, a zwłasz cza  dosta tecznej  chęci  i zapału 
do bronienia się od potężnego sąsiada,  korzys tne  bardzo  warunk i  
połączenia ofiarującego,  do narażenia się na ci ężka walkę  dla u t r z y ­
mania się p rzy  metropoli i ,  z k tó r ą  koniec końców żadnemi koniecz -  
neini węzłami  związaną nie j e s t ?

Do tylu to w ar z ys tw  naukowych,  mających na celu uprawę 
szczególnych k ie runków umiejętności ,  p rzyby ło  obecnie nowe,  ae ro -  
nautyczne,  to j e s t  udoskonaleniu żeglugi  powie t rznej  poświęcone .  
P reze sem  jego  obrauy  zos ta ł  Książę Argyl l ,  wiceprezesami Książę 
Su ther l and i lord Grosvenor ,  kasyerem zaś,  a zapewne i r z e c z y ­
wistym naukowym przewodnikiem s towarzyszen ia,  j e s t  znany me ­
teo ro log  pan Glaisher .

'Rosy a.
P e t e r s b u r g ,  l t i go stycznia.  ( Zaprow adzone oszczędno­

ści. —  Ziołnierze i oficerowie przekonani o podpalenie Sym bir-  
s k a .)  Dążenia ku oszczędności ,  jakie się w całej Europie  pojawiaja,  
znajdują i w R o s y i  zwolenników,  a dwór  cesa rski  p rzodku je  dobrym 
pr zyk ładem .  T ak  hojne po inne lata podarunki  na święta  Bożego 
Narodzenia  z redukowano w tym roku do bardzo  sk romnych  rozmia ­
rów', Dobry humor  nie powróc i ł  j e szc ze  na dworze  cesa rskim po 
śmierci  nas tępcy t ronu,  chociaż synowie ce sa r scy  zwiedza ją  znów 
t e a t r ,  i sam Cesa rz  p r zed  tygodniem te a t r  odwiedzi ł .

W c zo r a j  przywieziono tu żołn ie rzy w ra z  z ma jorem i ofice­
rami polskiego batal ionu,  k tóry p rzekonany  został ,  iż spal i ł  Synt-  
b i r sk,  gulzie s tał  ga rnizonom.  Posłano umyślnie r adz cę  s tanu do 
Sy inbi r ska dla ś ledzenia tej sprawy .  Radzca s tanu zebraw szy  do­
wody i uwięz iwszy winnych,  wra ca ł  do Pe t e r sburga ,  gdyż dalsze 
ś ledz two tu p rzeprowadzone  być miało.  Z a t rz y m aw sz y  się ki lka 
tylko godzin w Moskwie,  za cho ro w ał  tam i nagle umarł .  Domnie ­
mywają s ię ,  iż go otruto,  przyczem chciano za ra ze m sk raś ć  jego 
papiery,  co się j edn ak  nie udało.  Ty le  tylko j e s t  pewnego,  iż pijąc 
he rba tę ,  odebra ł  wizylę kilku osób,  między k tóremi  szuka ją  sp rawcy  
otrucia.  Za rząd zon o  ś l edztwo,  i spodz iewać się można,  że sp rawa  
ta  wyjaśniona będzie.

.)» r o u  i fi u .
( O d c z y t y  p o p u l a r n e )  nauk przyrodniczych dla p rzem ysłowców i 

rękodzielników odbędą się ju tro  w niedzielę  dnia 18. stycznia. O d  godziny 4 tej 
do 5 te j :  M o w a  w s t ę p n a  przez  Dra. Felixa  Strzeleckiego, — cd godziny 
5tej do Olej : O e l e k t r y c z n o ś c i  (prof. Sew eryn  P łachetko).

(Piozprawy ostateczne w lwowskim c. k. sądzie  kra jow ym .)  K r z y ­
w o p r z y s i ę s t w o .  Na rozpraw ie  ostatecznej w d. 22., 23. i 24. b. in. (p rezyd .  
w kolegium 5 sędziów radzca  sądu kraj.  p. Ortyński, oskarż ,  zast,  p rok. pań. 
p. Lidl,  obrońca p. adw. kraj.  Dr. Fraenkel) ,  Rosa  Goldberg, w łaśc ic ie lka  domu 
ze Lwowa, 45 1 , izraelitka ,  matka 1 dziecka, oskarżona o złożenie  fałszywej 
przysięgi w sporze  cywilnym, uwolniona została  z b rak u  dowodów (p rokura-  
torya proponowała 5 lat c iężkiego więzienia) .  P ro k u ra to ry a  zapowiedzia ła  re -  
kurs .  P rzes łuchano  w c ;ągu rozpraw y dziewiętnastu  św iadków. Publiczność p° 
w iększej  części z izraelitów złożona zgrom adziła  się bardzo licznie.

Z a b ó j s t w o .  Dnia 24. b. m. stawiony przed sądem (prezyd.  kolegium 
5 sędziów radzca sądu kraj.  p. Kolasiński, oskarż ,  zast.  prok. państ.  p. Lidh 
obrońca p. adw. kraj.  Dr.  Polański).  Jan W ierzczuk  z Czołhan, 33 lat,  żonaty1 
obr. gr. kat, ,  woźnica  ze Lwowa, p rzyzna ł  się i przekonany został, że pewnej
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nocy w paźdz ie rn ika  186) we L w ow ie  przy czyszczeniu  kanału, posp rzeczaw ­
szy się z innym robotnikiem, który posądzał go o ukradzenie  mu siekiery, ude­
rzy ł  go motyką tak  mocno w  głowę, iż tenże  odniesiony naza ju trz  do szpitalu 
powszechnego, um arł  tamże w ośmnaście  dni w  skutek odniesionej rany. W ie rz -  
czuk skazany zosta ł  na  2 lata ciężkiego więzienia  (prok. propon. 5 lat) i wy­
rok przyjął.

(Ł agodne  zimy.) T egoroczna  łagodna zima nie jes t  jedynym wyjątkiem. 
„C zas“ przy tacza  z rękopisu  Jana W incentego S m oniew skiego : „Opis Krakowa",  
następujące przykłady łagodnej  zimy:

Roku 1493 dnia 3. s tycznia  rozpoczęła  się tu wiosna ;  odtąd były już 
ciągłe ciepła,  tak, że w lutym i marcu d rzew a  kwilnęły, a w maju wielkie 
śniegi spadły.

R. 1662. Zimy tu wcale nie było, tak, że n ik t lodu żadnego nie widział; 
dopiero we środę  p rzed  Bożem W stąpieniem mróz tak wielki był, że żyta już 
kwitnące  pomroził.

R. 1670 na 1671 woale zimy nie było i prawie  nikt tu w piecach nie 
palił, bo tego nie było potrzeba.

R . 1660. Zaraz  na początku tego roku doczekaliśmy się nowych rzec  y, 
bo zima, k tó ra  już  była gruntownie  stanęła, zg inę ła ;  i stało się  tak ciepło, tak 
pogodno, że bydła poszły w  pole, puś iły się kwiaty i t raw ę  ziemia wydawała, 
orano i siano, W lutym takie były gorąca,  jak  w sierpniu.  Już  tedy zimy nie 
było, ale tylko deszczyki przechodziły .

R. 1682. Zima lego roku była u nas włosi a, trawy zielone, listki na 
d rzew ie  i kwiatki przez  całą zimę, ludzie orali i siali w tenczas, kiedy i ajcięż- 
sze mrozy;  nawet marzec tak był ciepły, suchy i wesoły, że p raw ie  przeciwko 
n a turze  swojej.  Dopiero w kwietniu śniegi i mrozy. W przewodni tydzień śnieg 
i mróz wielki.

R. 1686. Zimy tego roku nie było nic, ani śniegów, ani mrozów, w lu­
tym role sprawiano na jarzynę, kwiatk i  i traw y były, żyta jare ,  siano, bydlę 
t raw y  się na jad ło ;  zaraz  w post wstąpiwszy, jęczm iony i owsy siano, lnboby 
je  mógł siać i dawniej.  P rzed  W ielkanocą  wszystko pozasiewano. i już  nie 
było zimy, i urodzaje  były dosyć dobre. To n iezwyczajna  w Polsce. I to nie 
pospolita, że  gesi dzikie włóczyły się  p rzez  całe lato stadami wielkiemi, co 
j e s t  rz ec z  nie zwyczajna około Krakowa i Sandomierza, gdzie się  nie legną;  
zboża aż oganiano przed niemi, bo je  bardzo  psuły.

G ospodarstwo, przem ysł i handel.
( S )  L w ó w ,  26go stycznia.  W  handlu zbożowym w ciągu 

ub ieg łego  tygodn ia  ruch  był  normalny,  i na tute jszej  t a rgowicy  
speku lanc i  i hand la rze  nie robi l i  żadnych nadzwyczajnych wysileń 
dla zakupna większych  pa r tyi .  Dowóz na kołach do L w o w a  był  
ś redn i  a pa r ty e  dowiez ione koleje obl iczają na 1300 korcy,  z czego 
większa  część była p r ze zna cz on a  do tu te j szych  młynów parowych.  
Dla kupcó w lwowskich  zakupywano  w  tygodniu ubiegłym zboże 
w Łańcuc ie ,  Rzeszowie,  T a rn ow ie  i Dębicy.  Z T a r n o w a  wysłano 
do K ra k o w a  około 4 0 0 0  cet.  żyta i pszenicy po większej  części  
ga t un ków  dworsk ich .  Do Bochni  zwieziono bardzo  wiele zboża  w ę ­
g ie r sk iego p rzeznaczonego  po większe j  części  do Prus .  Spekulanci  
zajmują się mocno wy wozem ży ta  z W ę g ie r  do Prus,  nawet  firmy, 
k tó re  w  normalnym stanie r zecz y  nic t rudn ią  się handlem z b o ż o ­
wym.  Ceny w tygodniu ubiegłym podniosły się, i w os ta tnich dniach 
kupcy  tu te js i  odebra l i  mnós two  doniesień te legraf icznych o s tano-  
wiącem epokę  podniesieniu się cen w T ar n o w ie  i okolicy.  Ponieważ 
od począ tku  tego  roku  zaczęto dowozić  zboże z Tarnów a do Lw owa,  
p r ze to  nie można za poznawać  wpływrn, j aki  z w r o t  ten w yw rz e  na 
ceny tu te j sze .  Naj l epsze gatunki  pszenicy  p łacono loco Lwów po 
9 z ł r .  15 c. Ceny jęczm ien ia  podnoszą s ię ,  a p rzyczyną  t ego j e s t  
zapewne  b r a k  ce lnie jszych ga t unków,  j a k ie  są ciągle poszukiwane.  
Gatunki  143 wagi płacono  po 5 z ł r .  45 c., pośledniejsze po 4 zł r .  
30  c. Co do tego a r t y ku łu  uwaga j e s t  głównie zwró con a  na T a r ­
nów,  gdz ie  znajdu ją  się j e szc ze  ci ęższe gatunki ,  k tó rych dowóz 
by łby  pop ła tny.  Z yto  płacono po 6 zł r .  43 c. i s zybko rozb ie rano  
po tej cenie.  Pośledniej sze gatunk i  otosa 90 g f  wagi  płacono po 
2 z ł r .  29  c.,  najcelniejsze 99  $6 wagi  po 2 zł r .  95  c. Dowozy 
z Mościsk,  Sądowej  Wiszn i  i Gród ka  dla z łych  d róg nie mają już  
miejsca.  Dowóz m ąki  zmniej szył  się i przez  roga tk i  lwowskie p r ze ­
wieziono ledwie 92 0  cet.  Młyny parowe w Galicyi  zachodniej  miały 
odebrać  zamówienia  na wielki ro zmia r  z różnych  miejsc Galicyi 
wschodn iej .  W  handlu sp irytusem  panował  ruch  znaczniej szy  przy 
ożywionym popycie,  zwłasz cza  dla Galicyi wschodniej .  Ceny p o d n o ­
szą  s i ę ,  i z  W ę g i e r  mianowicie na Nowy Sącz i Dukle znaczne 
nadch odz ą  t r an sp or ta .  Stosunki  handlowe tego a r tyku łu  sa tego r o ­
dzaju,  że zakupno  z Szlaska i Morawii  wtedyby się opłaciło,  gdyby  
ceny na t a rg o w ic y  podn ios ły  się tylko o d robnostkę .  W i ad r o  spi ­
ry tusu  zakupionego w Wiedniu  kosztuje  loco L w ó w  14 zł r .  35 do 
38  c. W  tygodniu ubiegłym wywieziono ze Lwowa 400  w iad er  do 
Bucza cza  i Ko łomyi.  Z powodu za w ar t ych  umów wkró t ce  nastąpią 
dalsze przesyłki .  Dla kolei Iwowsko-cze rniowiecki f j  nadeszły z n a ­
czniejsze t r a n sp o r ta  częśc i sk ładow ych  mostów  z f ab ryk  p. Kleina 
W’ Zi ip t au ;  n a t o m i a s t  uie nadesz ły  t r anspor ta  szyn.  B udulcu  i  drzew a  
do w yrobów  p r ze zna cz on eg o  na spław do Gdańska ,  wysłano ztad 
1200 cet.  Dowóz tow arów  lnianych i m anufaktów  u st a ł  prawie 
zupełnie ,  czego p r zy c zy ną  j e s t  zapewne  niedosta tek w n iektórych  
obwodach Galicyi ,  t u d z ie ż  b rak  pieniędzy i k redytu.  Nadeszło  tu 
około 670  cet.  t ych  a r t y k u ł ó w ,  ale p rzeznaczonych  do Mołdawii .  
W ełn y  wywiez iono z tąd  688 cet.  do Bielska i 720  cet.  do Prus.  
W  handlu trzodą chlew ną  nas tąpi ła stagnacya z powodu,  iz wy- 
tvóz do P ru s  zos ta ł  t ła  z a r az y  zabroniony.  Do Ostrawy,  Opawy,  
We issk i rchen  i Lipnika wys łano  w osta tnich 8 dniach p r zez  K r a ­

k ów  4120  sztuk.  B y d ła  rzeźnego i  opasowego przeznaczonego  do 
L ipnika  i F lo r i sdor f  zapowiedziano 390 sztuk.

L w ó w ,  26go s tycznia.  Na naszym dzisiejszym ta rgu  by ły  
nas tępujące ceny p rzec ię tne zboża  i innych a r ty k u ł ó w :  Mec p s z e ­
nicy ( 8 4  S -)  4 zł. 89  c . ; ży ta  ( 7 6  &T) 3 zł .  47  c . ;  jęczmienia  
( 7 0  g - )  2 zł. 5 4  c . ; owsa ( 4 6  g )  1 zł. 3 2  c . ; h reczki  3 zł.  70 c . ; 
g rochu  4  zł. 10 c . , z i emniaków 1 zł. 4 7  c . ; ce tna r  siana 90  c . ,  ©klo­
tów 81 c . ; sag  drzew7a bukowego  10 zl.  40 c . , sosnowego 8 zł .  13 c.

Ostatnia poczta.
P e s z t ,  25.  s tycznia.  K ard yna ł  p rymas  p r zyb y ł  dziś do 

Budy,  i pozostanie tam przez  czas pobytu Najj .  Państwa.
T r y e s t ,  25.  s tycznia.  Z Aten pod d. 20.  b. m. donoszą 

znowu o pog łoskach  względem nowej  zmiany miui steryum.
P a r y ż ,  25.  s tycznia.  Jej  Mość Kró lowa  Hiszpańska w c z o ­

raj o godz.  11. minut  15. w nocy powiła szczęśl iwie Księcia,  Stan 
zdrowia  Królowej  Jej  Mości, tudzież  nowonarodzonego  infanta nie 
zostawńa nic do życzenia.

T  K  A  T  B a .
D ziś  (p rzeds f .  ni cm.) :  „ f t a e ł l  ł W i t l e r n a c h * ,  in t e rmezzo komi ­

czne w 1 akc ie ;  „ f i  i T I a d « l i ę > i  i n  U n i f o r m * ,  k r o to -  
ze śpiewami w 1 akc ie ;  „ U i g e n s i n n * .  o de r :  „ G o t t  s e t  
W t t n k ,  d e r  T i s c l i  i s t  g e d e e k t ! "  Na zakończen ie :  
„ J  t l i l i  th u u d  H © I © f e r i i « s “ , k rotochwi la  ze śpiewami 
w 1 akcie.  Na dochód ar tys tki  dramatycznej  p. Ludwiki  Be-  
nedix.

Ju tro  (p rzeds t .  po l sk ie) :  „ O s z u s t k a  p a r y s k a * ,  d ramat  w 5 
aktach z francuskiego.

Lwów,  27.  s tycznia.
W  tym miesiącu sypią się nowości  na scenie,  j a k  z rogu  obfi­

tości ,  i wczoraj  t eż  —- na benefis p. W ilkoszew skiego  —  mieliśmy 
ich aż dwie n a r a z :  „T a k  się nie go dz i ło“ , komedyę w 1 akcie pana 
Aurelego Urbańskiego ,  i „P iosn kę  wujaszka“ , wodwil  w  1 akcie 
Jana Alex. hr .  F re d ry .

Co do p ie rwszej  (T a k  się nie go dz i ło“)  p r zepraszamy z góry 
młodego  autora ,  że musimy nieste ty  powiedzieć mu niemiłą p rawdę,  
i dlatego s it  nenia verbis. Już  co do samej nazw7y  kom edyi wo le­
l ibyśmy we własnym interesie  auto ra  zmienić j ą  r aczej  na kroto- 
ch w ilę , gdyż zbywa jej  zupełnie na w ar un k ac h  komedyi  w e w ła -  
ściwem znaczeniu tego  wyrazu .  I t ak  najprzód  nie ma w  niej ż a ­
dnego zgoła zawiązania i akcya p rze to  nie wypływa z żadnych mo­
t y w ó w  rea ln ych ;  dwoje kochanków pode j rzywa  się nawzajem,  sami 
nie wiedząc dlaczego,  a publiczność pa t rząc  na ich dąsy wie nie 
więcej  od nich.  Powt óre  b rakuje jej  t akże  istotnej  int rygi  komi ­
cznej ,  gdyż  uży ty  p r ze z  obie s t rony j ednak ow y fortel  podrzucen ia  
f ałszywych l is tów podług jednej  i tej  samej r ecep ty ,  będąc n iepo­
dobnym do p r awdy ,  nie może tern samem sprawić  żadnego w r a ż e ­
nia. J edy ną  figurą komiczną j e s t  miody apl ikant  sądowy Filon (pan  
W i i k o s z e w s k i ) ; ale i tu nie wiemy,  czy z winy autora ,  czy t eż  a r -  
ty s ty  p rzybie ra jąc  niepotrzebnie cechę g łupkowatośc i  s taje się r a ­
czej  śmieszną niż komiczną.  P rz ypuszczamy jednak,  że j e s t  w tein 
więcej winy a r tys ty ,  gdyż p. Wi ikosz ews k i  miewa częs to tę s ł a ­
bość ,  że w rolach naiwnych,  k tó rych granice  nader  są subtelne,  
p r zesadza  aż do śmieszności .  W s za k że  przyte in  wszys tkiem powia­
damy szczerze ,  że młody autor  posiada rze czywis ty  talent ,  lylko 
nie powinien marnować go na takie d r obnos tk i ;  kopalnia jest  obfita, 
i t r zeb a  tylko sięgnąć głębiej  j e szcze pod wie rzchn ie  pokłedy,  a n i e ­
zawodnie  znajdą się tam z czasem żyły czys tego  i pięknego złota.

Po tej  komedyi  wystąpi ł  na scenę wcale nieproszony „ B u r ­
mis t r z  z Kul iko wa“ , wielce niefor tunny zlepek p. Wincentego Th u l -  
liego,  coś —  jak to m ó w i ą —  ni w pięć ni w dziesięć,  a bez  c z e ­
go mogli się obejść snadnie zarówno benefieyant,  j a k  i publ iczność.  
I  dlatego p ragnęl ibyśmy szczerze ,  ażeby na p rzysz łość  pan bu r ­
mis t rz  kulikow7ski burm is t r z owa ł  spokojnie w swojej  stolicy,  a j e -  
źl iby już  koniecznie p rzysz ła  mu chęć do podróży,  żeby zamiast  
do L w o w a j e cha ł  sobie szczęśl iwie do Pacanowa.

A t e raz  pozostaj e nam jeszcze zdać spraw7ę z właściwego 
punk tu  c i ężkości  benefisu,  z „Piosnki  wujas zka “ , zos tawionej  umy­
ślnie na deser  po dość niewykwii i tnyin obiedzie.  Jak  widzimy,  nie 
spoczą ł  młody au tor  ua pierwszych laurach swoich,  i t a lent  jego 
staje się za równo  płodnym jak  wielkim. „P iosnka  w uja sz ka“ jest to 
właściwie tylko ucieszny figielek drainalyczny,  napisany w p r z y ­
stępie wesołego  h u m o r u ;  ale występujące w nim postacie,  osobliwie 
samego wujaszka (p.  Li ik owsk i )  i jego  s ios t rzeńca  (p.  Wi ik osz ewsk i )  
tak są zabawne ,  a cały układ wodwiiu t ak  oryginalny i pełny do­
wcipu,  że przy każdej  scenie jego można uśmiać się serdecznie.  
A już  to samo j e s t  niemałą zaletą koniedyi,  jeźli  zdoła ubawić wi­
dza bez nadużycia j ego sympa tyi1 W opowiadanie t reści  tej  s z tuczki  
nie będziemy się zapuszczać,  a właściwie nie da się ona opowie ­
dzieć,  gdyż  j e s t to  raczej  obrazek mozaikowy z łożony z różnych 
scen krotofi lnych ; ale natomiast  pozw olimy sobie zrobić kilka uwag 
autorowi ,  odnoszących się tak do s t rony  ar tys tycznej  jak i mor a l ­
nej tego utworu.  I t ak naprzykład co do pie rwszej  nie pojmujemy 
w7cale, dlaczego postać młodego Ciołkiewieża ma być koniecznie 
gap iowata  i do tego  j e szcze Oszpecona szep len iem,  kiedy do pod-
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t r zym ania  jego komiczności  by łaby wcale dosta teczną  naiwność s t u ­
dencka.  P o w tó re  zdaje nam s i ę , że osobistość szanownego wuja-  
s z k a  zyskałaby wiele na te in,  gdyby oprócz j edynej  tytułowej  pio­
sne czk i  swojej ,  k tó r a  powinna sp rawiać  g łówny  efekt ,  nie śpiewał 
wca le  nic inn eg o ,  a szczególnie owego duetu o p iasku,  k tó ry  j e s t  
z b y t  pła sk im dla poważnego emeryta.  Nakoniec  powiedziel ibyśmy 
j e szc ze  co do moralnej  s t rony u tw o r u ,  że nie zgadzamy się wcale 
z k i e ru nk ie m ,  j aki  p r zy b r a ł  w nim au tor  zapewnie mimowolnie 
ty lko.  Ż a r t  t ł u s ty  da się wprawdzie przemycić czasami zręcznie 
w komedyi  j ako  kont rabanda,  ale nie wypada go nadużywać ,  a zgoła 
k ła ś ć  g łówną  wag ę  na niego nie godzi  się nigdzie,  a najmniej na 
scenie.  Bo i z re sz tą  j ak iż  mógłby być p rzy  takim k ie runku cel ko­
medyi ,  k tóre j  zadaniem j e s t :  ridendo castigare\ •— a tu właśnie 
zna jdujemy p ie rwszego  bardzo wiele , ale drugiego zbyt  mało. 
W  końcu wspomniemy je szcze ,  że muzyka pod „P iosnkę  ivujaszka“ 
doskona le  j e s t  podłożona.

Co do g r y  nadmienimy tylko,  że p. L in k o w sk i  by ł  a rcywy-  
bornym wujaszkiem i pedagogiem ; że p. W ilkoszew ski  był  zupe ł ­
nie w  swoim żywiole,  a p, N oioakow ski mógłby posłużyć za wzór  
wszys tk im kie lnerom kąpielowym ; z innych ról była nieco wydat ­
nie jszą j e szcze  rola pani Piperkoskiej ,  k t ó r ą  p. Huber towa odegrała 
z właśc iwym sobie humorem.

T e a t r  był  p e ł ny ,  i benefis wypadł  p rze to  bardzo dobrze,  
z czego se rdecznie się cieszymy,  gdyż p. Wi lkoszewsk i  j e s t  jednym 
z najmilszych i wielce zasłużonych  na naszej  scenie a r tys tów.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 26. stycznia.

Hotel G e o r g e : P P . : Niezabifowski Lub.,  z Zameczka. — Pieńczykowski 
Józef, z Wybranówlci.

Hotel e u ro p e j sk i : Jęd rze jew icz  Max., z Zniatyna. — Pohoreck i  Felix, 
z Dydni. — W ybranoweki Alex,,  z JuszUowic.

Hotel L an g a :  Gross Piotr ,  z Koniuszek. — Merz Adolf, c. k. podporu­
cznik, z Przemyśla .

Hotel a n g ie lsk i : Skrochowski Fel.,  z Ropy.
Hotel k rak o w sk i :  Jahn Józef, c. k. nadporucz, pens.,  z Łowczy.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 26. stycznia.

P P .  l i r .  Tarnow ski  Jan, do Krakowa. — Cienciewicz Jan, do Jeryni .  — 
Jędrze jowicz  Hen.,  do Jasionki — Komarnicki Boi.,  do Sasowa. — L ask o w ­

ski Max., do Horodek. — Nowaczyński Edw.,  do D ydia tyez.— Rudnicki Teod.,  
do S trzałek .  — Papara  J u l . ,  do Dolnicza.

Spostrzeżeniu meteorologiczne we Lwowie.
D niu 2 6 . s t yc zn ia  1 8 6 6 .

Pora

Barom etr  
w mierze 

p&rys. spro- 
>va<L.oi>y óo 
0" Haauisi.

Sti.pień 
ciepła 

według 
Reaum.

Stan  po­
wietrza  
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

w ia tru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2 g.od.  po poł. 
lO.god.wiccz.

330.90
330.37
333.28

— 0.7 
•+• 1.6 
-+- 1.4

78.7
81.8 
92.9

zachodni sl. pochmurno

li o r s L w o w s k i.

Dnia 26 stycznia.

ll.i 1;a! holenderski . . . . . .
Dukat cesarski . . . . .  . . .
Półimperyał zł. r o s y j s k i ...................
Ruhei s reb rny  rosyjski . . .

„ papierowy r o s y j s k i ...................
Taf\l* p r u s k i ........................ ....  .
Polaki kurant  i pięciozłotówka . . 
Gaiicyj. listy zas tawne w .a .z :  1C6 zł. j 

„ „ „ m. k. za 100 zl.
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
a%  Pożyczka narodowa . . .
A kcyegal .  kol. żelaz. Karola Ludw ika)

wal. austr,

bez
kuponów

gotówką [ towarem
zł. s. 8 1 c.

4 98 4 98
4 94 5 00
8 55 8 65
! 69 1 64
1 35 1 37
1 55 ,k 57

66 12 66 68
69 64 70 12
67 82 68 45
66 58 67 17

167 17 !69 83

T e leg ra fow any  kurs wiedeński.
Dnia 26 stycznia.

5 %  M e t a l i k i ...................................   ,
o%  pożyczka narodowa . . . 
Losy z 1360 roku . . . .
Akeye ta n k u  wiedeńskiego 

» „ kredytowego . ,
Londyn, 10 funtów azterUngów
Srebro  .................................
Dukat pojedynczy

z łr . kr .

63 —

66 90
84 70

768 —

152 69
104 55
104 59

4 99

linrs giełdy wiedeńskiej.
Dni; 24. stycznia

J .  D ł u g  g u b l i c z n y .  (Za i
A. P a ń s t w a .  pień.

. 69.30 
bez kuponów 

zw ro tny  po 6 % . . . .  99—  
7i pożyczki ftarod. z proc. 

od s tycznia do l ipca po 6 %67.25 
od kwiet.  do paźd. po 5 % 67.— 

Pozyczka w  s re b rz e  z 1364 
roku zwrolna  w 36 latach 70.—

Z r. 1861 ser .  B. po 5% — __
Metaliki po 5 % ................... 62.85
Metaliki z p roc.  od maja do

(1 t t c .
(1 I t i . 
d t t f .  , 
ćt o .  ,
d t  o .  ,

Pra ez do

lis topada po 5%
po 4 V* %
„ 4 %  ■
„ 3% .
„ 8%%
„ l % ■ 

wyk z

63.— 
56.— 
49 80 
3 7 —  
30.50 
12-40

00 zł.)  
towar- 
59 40

99.40

67.40
67.20

70.50 

62.96

63.10
56.20 
60.61
87.50 
32 —  
12.60

r. 1839
e.-łc l o s y ............................. 147.— 148—

P r z e z ,  do wyl. z r, 1339 
piata  część  losów . . . 144 —

P rz e z ,  do wyl. z r.  1854 78 —
Prz e z ,  do wyl. z r ,  1860

po . OOzl...............................84.50
Prze®, do wyl. z r.  ' 86n

po 100 z ł ............................. 92 50
Pożyczka z r. 1864 (z p re ­

mią) po ICO z łr .  . . .  77 75 
I W :.ty Como po 42 lir.  aust .  16 — 

po 5%  56 —
„ 4V2% S5.~-  
„ 4 % 48 50
„ 3 ' , . ,% 43 —
* 3% — —
„ 2 % %  53 —
« 2%,%48 -  
„ 2%  43 .-

1 3/ 9/90» 1 A  /0 “
V 5% -  —

.. 4-Va% - . _
a 4 % — —

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Niższej Austryi . 8 2 __
W yż.  A u s t ...................81 —
Salcburg  . . . . .  84 —
C z e c h ........................8 3  
Morawii . . . . g y .__
Szlęgka . . . . .  g7 .__
Styryi . . . . . g;  _
T yro lu  . . — —

V. \ lo a .  obi. dawn. I 
uługn państ. , i

Przez,  do los. obi. 
ćhw. długu państ.  ,

pi oc. kraju i

' to. /. procent.
z a  g r a n i c ą  .

145 — 
73 50

84.60 

92 70

78.85
16.60 
58. 
65.60 
4 9 —
43.50

65__
49 —
43.50 
39—

83—
82.—
85—
6 4 —
8 2__
e s -  
e s  —

pieri.
Kar.,  Krainy i W yb. 84.— 
W ę g ie r  . . . , 7 0  — 
Banatu Tem. . 68 50
Kroacyi i S ławonii  70 .—
G a l i c y i ..................... 67.75
Siedmiogrodu . . 64.— 
Bukowina . . . .  66.67 

Z klauzulą  wylos.  w r. 1867 66.50 
B anat  Tem esz. .
Loinh. wen. poż.

.5 2 o. esc -  a  -f  O tflC CkS

Dług Tyrolu 

Dług Sa lcburga^ 

Dług Krainy

. . . .  65.80 
z r .  1850 87—  
po 5%  — .—

towar. 
88— 
70.40 
69 
71 —  
68 25 
64 20 
67. 
66.75 
66 — 
88-

31/,. % — , 
3%  — —  —
**/.% -
%% —
l%%  —  —  

2 . S t a n  o b l i g ,  d o m e s t y k a l n .
Po 3%
» 2%% 
.  */k% 
» 2%
•• 1%%

za 100 zł. 
r  1»0 *
» 100 ,  
„ 100 „ 
» 100 .

22.50 23.60 
18—  19—
16.50 l 8 .go 
14—  16—
12.50 14.60

3 .  A k c j e .
(21

Banku narodowego . . . 760 
lnst .  k red .  dla handlu po
200 zł.  w. a ..........................161.

N iż .-au s tr .  tow. eskomt. 
po 500 zł. . . . . . .  581

Banku anglo-austryackiego 
na 200 z łr .  (20 ft. s te r . )  
z w pła tą  30% . . . .  72

Półn .ko l.po  1000 zł. m . k. 1678 
Tow. ke le i  żel. państwa po 

200 zł.  m. k. czyli 500 ir .  172 
Połud. kolei państ.,  lomb. 
wen. i central .-w łoskiej  
kolei żel.  po 200 zł. w . a. 
czyli 500 fr .  z wpłata  
ISO zł. . . . . . . .  . 176

Kol. Ces. E lżbie ty  poSCOzł-
mon. konw..............................120

Koi. K ar .  Lud. po 200zł. 
mon. konw. . . . . . .  168

Lwowsbo-czern iow . kolej 
po 200 zł. w . a. w sreb rze
(20 f. s.) z wpłatą  36%  • 8 1 .

Uprzywil. czeska kolej z a ­
chodnia po 200 zł, w. a. 150, 

P o łu d . - p ó łn . - n ie m .  kolei 
koin. po 200 zł.  m. k. . 111 

Kolei Cisy po 200z ł .m .k .  
po 140 zł. (7 0 % ) wpłaty 147 

Kol. P reszb .  T y m .  1. cmis. 
po 200 zł. m. k ......................—

,a sztukę.)
— 761 —

•70 151.90

—  583 —

•75 73.26 
— 1580 —

— 172.20

— 175.50 

.50 121.— 

60 168.75

—  8 3 —  

■60 151,50

— 111.50

—  147—

pien. towar
dtto II. emis. po SOOzł.m.k. — . — — —
Kolej B ustehradzka  po
50!) zł. m. k .......................  700. 705 —

Kolej Aussig. - Ciepl. po
200 zł m. k ........................244. — — ._

Kol. Bern. Ross. z p ie rw ­
szeństwem po 240 zł.
mon. konw..........................— — .—

Kol. Grac. - K5fl. i Tow. 
góra.  po 200 zł. w. a. . 130.— 135—  

Austr .  towarz. żegl. par. 
po 590 zł. m. k. . . .  461.— 463.— 

Lloyda w Tryeście  po
500 zł. m. k ................. f, 218—  220.—

Tow. młyna par.  w Wied.
po 500zł.  w. a .................. 375—  385—

Powsz. austr .  Tow. gaz. 
po 290 zł. w. a. . . . 250 -  255—  

Mostu łańc. w Peszcie  po 
600 zł. m. k ......................  360—

L is ty  z a s ta w n e .
(za 100 z ł. )

B a n k u  ( 0 ! e t ' 1 r ‘ 1 8 5 7 P° 5 % —  —  — —
n aród . J 10łet' „ 1857 po 5% 104—  104.6 

|p r z e z n a c z o n e  dow m Ł I przeznaczone 
' * los. po 5 %

.60

92.40 92,60

Tow. żeg. pa r .  na Dun.
za 100 zł. m. k ..................

Lloyda z?. 100 zł.  . . .

6 . L o s y .
Inst.  k red .  dla handlu po 

100 zł.  w. a. , . . .
Tow. żeg. par.  na Dun. po 

100 zł. m. k. . . .
Poż. T ry e .p o  100 zł. m.l t.

n « po 50 zł. m. k 
Pożycz,  miasta Budy po

40 zł. w. a ...........................
Esterhazego  po 40 zł. m. k,
Salma „ 40 „ _
Palfiego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
St.  Genois „ 40 „ ,
W indischgra tza  20 zł. „ 
W aldstcina  20 „
Keglevicha 10 „
Fundacya szpit. Arcyksię- 

cia R u d o l f a ........................

pien. to w rr .

89.60 90.59 
8 8 —  89 —

(za sztukę.)

116.25 116.50

80.— 81 — 
108.50 109.60 

. 47.25 47 75

22.60
7 7 —
2 6 —
22.60
23.25 
2 3__
15.25 
19.— 
12—

2 3 —  
7 9 —  
26.25 
2 3 —  
23 76 
23.50 
16.75 
19 25 
12 50

12—  12.50

88.15 88 30 

66 75 67.50

96.25

80—

96 75 

80,50

Banku ( n a  12 m. 5% .
naród, j  p rzezn .  do ioso- 
w w .  a. (w an ia  po 5% . .
Gal. Tow. kred. w w. a.
po 4 % .................................

W ęgier.  Towar,  ziemskie 
po 5 % ...................................  7 5 —  75.25

5 . O b l ig a c y e  z  p r a w e m  
p ie r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżbiety  po 5% za
100 zł.  m. k ....................
detto detto w sreb, upr 
za 100 zł. w. a. . . .

Emis.  a r .  1862 za 100 zł.
wal.  au s t .............................

Tow. austr .  kol. państwa
po 500 fr ............................

Kol. Lomb. wen. po 500 fr.
Kol. półn. po 100 zł. m. k.
Kol. półn. po 100 zł. w . a.
Kol. Giogn. po 100 zł. m. k. 76.60 
Uprzy w. czeska  kol. zach. 
po 300 zł. w. a. (w s r e ­
b rz e )  za 109 z ł ...................

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł .....................

Kolej gal. Karola Ludwika 
po 300 zł. w. a. (w srebrze)  
pc a%  za 100 zł. .

71.50 7 2 __

103.50 104.— 
92 .— 93 —
88.50
86—

84 —  

76 —

89 —
86.50
76.50

85—

77—

86.25 86 75

W e k s le .J
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł.  hol.  .  __
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 88.10 88 20
Berlin za 100 ta i ..................— —
W ro cław  za 100 tal. . ,  __ ____ __
Frankfu r t  za lOOzł. w. p .-n.  88.10 6 8 20
Genua za 100 lir .  piein. .  . ____ -
Hamburg za  100 M. B. . . 78.40 78 50
L ipsk  za  100 tal................. — .  _ —
L iw urna  za  100 lir .  tosk. 41.50 41 60 
Londyn za 10 ft. szt.  . . 104 60 105 —
Lugdun za 100 fr. . . .     ____
Medyolan za  ICO li-,  wł.  .  ___—
Marsylia za 100 fr. . . . 41.75 41 75
Paryż  za 100 f r .................. g 9 41.85
P ra g a  za  100 zł. w. *  —
T ry es t  za  100 zł. w. a. . — —  —
W enecya  za  lOOzł. w. a.  _______  —

(31 dni po okazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. woł.  .  --
Konstantynopol za 100 piast.  tur.  —  "

K u r s  z ł o t a ,
Dukaty ces. men. . . . 4.99 6 .—

dtto. pełnej wagi . . 4.90 6 .—
K o r o n a ............................ 14.50 14 60
20f r a n k ó w k a ...................  g 44 g .45
R osyjski imperyał . . . 8.65 8 68
T a la r  związkowy . . .  1,66 1.67
Srebro ........................ 104.50 104Ó
K urs  korony w c. k. basach 13zh 60 c-

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  iŁ ts d y ń s k j .
Z  c. k. galic. drukarni rządow ej.


